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Pi .n io  to wychodzi codziennie oprócz n ie ­
dzieli i świąt uroczystych w drukarn i  S t .  C ie s z ­
kowskiego.

IllinNZ BZVHSK1E. 
U zi.  J u l iu s z a  >1.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Cześć Urzędowa • «
p r e z e s  Jsąnu n a j w y ż s z e j  i n s t a n c y i  

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego, 
M iasta Krakow a i  Jego Okręgu.

Stosownie do art: 118 Kod.  C jw .  podaje 
do publicznej wiadomości,  i i  Trybunat  1. In ­
stancyi k ra ju  tutej szego wyrokiem z d. 20 
l ipca 1827 roku ogłosił  Wojciecha Dębczyń- 
skiego (nie zaś Dąbczyńskiego,  j a k  przez po­
myłkę  umieszczono,) za nieprzytomnego, a to na 
mocy poprzedniego swego wyroku w myśl ort: 
119Kod:Cyw:  » d . 9 lutego 1826roku,  nakazu­
jącego  wyszukiwanie tegoż Wojciecha Dęb- 
czyńskiego.

Kraków 9  grud ni a  1835 roku.

w Zastępstwie 

P rezes  Sądu  Appellacyjnego 

M ąkohki.

(2r.) Sekre tarz  Syklowski.

TRYBUNAŁ P IE R W S Z E J INSTANCYI. 

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta K rakowa i  JegoOkręgu.

Podaje  do publicznej wiadomośc i,  iż w 
kassie sądowej  znajduje się znaczna kwota 
pieniędzy niewiadomego właściciela,  w koń­
cu iniesiaca sierpnia lub początku września 
r. b. w okolicy Krakowa znaleziona;  podają ­
cy się za właściciela tej suminy, winien jes t  
w podanej prośbie dc T rybuna łu  ilość i j a ­
kość zgubionych pieniędzy, tudzież miejsce,  
gdzie zgubioneini  zostały, z wszelkiemi o k o ­
licznościami wyszczególnić , po uptynieniu 
bowiem roku jednego,  z powodu niezgtosze- 
nia się właściciela istotnego, summa ta na  
własność akarbowi  kra jowemu prz yzna ną .zo­
stanie.

K ra k ó w  15 grudnia 1835 roku.
T. Krzyżanowski.

(Ir . )  Librow ski Sekre ta rz .

N ro  5830.

Kommissarz upadłości handlu Jana Kdntego  
Piechockiego.

W  wykonaniu art: 40 K. handlowego księgi  
III ,  Wzywa wierzycieli  upadłego handlu J a -
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na Kaniego Piechockiego,  a mianowicie: 1) |
Alexandra Gontard i syna. 2) IJernus ei Comp: f
3J Braci Passarant  w Frankfurcie.  4) Jakóba  (
Mónch et Comp: w Offenbach. 5) Seli ier et 
Comp: w Lipsku. 6) S. G. Schleiter w L i p ­
sku. 7) Karola Gruner  w Lipsku.  8) Teich- 
itian et Hagemann w Lipsku. 9) Szanek  et 
Conip: w Lipsku.  10) Gebruder  Holberg w 
Lipsku.  I I )  W .  Kuetgens et Sohne  w A a­
chen. 12 Jana Kaibel  w Crefeld.  13) T e o ­
dora Strube w Lipsku.  14) C. A. Bassange 
w Lipskń.  15) J .  G. Lhutanu w Lipsku.  16) 
Chr:  fr: Bomrner w Dreźnie.  17) Menchej- 
mer  et Comp: w Berlinie. ^18) J .  C, Staven- 
hageti w Dreźnie.  19) N. P.  Nicolils w Wie- 
duin. 20) Jos: Sauervein et Comp: w W i e ­
dniu.  21) Henry ka  Kremp w Wiedniu.  22) 
Jozefa Fehr  w Wiedniu.  23) Joz: Paf: Gor- 
ner w Bloltendorf. 24) Jana  Wilh: i Karola 
Blank w Elberfeld.  25) N. Messen J .  M. Suhn 
w Aachen.  26) Khey w Lipsku.  27) Pannę  
Magdalenę Sohieniowską.  28) Massę Kon- 
stancyi Lewandowskiej .  29) Z  Soczyńskich 
Popowichową w dowę. 30) Kirchmajera i 
syna. 31) Michała Fil ipowskiego.  32) K a ­
rola Bogackiego.  33) Kajetana Fuchs.  34) 
Stanisława Oszackiego.  35) Meisla et H o ­
rowitz.  36) Sorę Krongold.  37) Jacka  Mo- 
lenckiego. 38) Abrahama Ehrenpre i i ,  39) 
Jana  Niklewicza.  40) Fejbusia Cbrwatter  i 
41) Judei  Aronsohn w K r a k o w ie ;  aby się 
W d. 22 stycznia r. 1836 o godzinie 3 z po­
łudnia  stawili,  w Sali audyencyonalnej T r y ­
bun ału  1. Instancyi Wydzia łu Igo przed 
delegowsnym Sędzią  Koininissi rzęm upadło­
ści ,  i stosownie do art: 44 powyżej  po wo ła ­
nego prawa złożyli pot ró jną listę potrzebnej  
liczby syndyków tymczasowych od wyboru 
T r y b  unału 1. Instancyi zawisłych.

W  K rako w ie  I I  grudnia 1835 roku.
J ó z e f  Siroiecki 

(3r.) S ędi i s  T r yb una łu  I. Instancyi. '

Komornik sądowy uwiadomią Publiczność, 
iz dnia 29 grudnia 1835 roku o godzinie 10 
rannńj w Krakowie  w Sukiennicach,  od bę ­

dzie się Sprzedaż przez publ iczną l icytacyą 
bindy wysadzonej pertami katakuckiemi,  ob­
wiedzionej łańcuszkami niosiężnemi wyzła- 
c anem i , sztuczkami dyamcntow emi owalne- 
mi ,  w każdej  położone za sztuk trzy rażeni  
sztuk sześć,  u wierzchu znajdują się poje­
dyncze rauty w jednej  połowie sztuk 13, U 
spodu dwie ,  razem w obuch polo.wach sz tuk  
30 za gotową courant s rebrną  grubą  monetę.

Kraków 15 grudnia 1835 roku.
J ó z e f  Słodkowski Kom: Sąd.

Dnia 22 grndnia 1S35 roku o godzinie 10 
zrana w mieście żydowskiem przy Krakowie ,  
w domu pod L.  210 ,  sprzedane będą przez 
licytacyą publiczną cztery bale tytuniu. Zaś  
dnia 12 stycznia 1836 r .  o godzinie 11 z ra -  
na w domu pod L .  C55/B na Podbrseziu przy 
Krakowie,  przedane zos taną  drogą  exekncyi 
sądowej  przez licytacyą publiczną: różna odziefe 
i stolarszczyzna za gotową zapłatę.

Kraków 18 grudnia 1835 roku.
Jacek K ustow ski Kom; Sąd.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E
W a r s z a w a  14 Grudnia . Rada Adm ini­

stracyjna Królestwa. Zapat rzywszy się na 
postanowienie Namiestnika kró lewskiego  z d. 
23 stycznia 1816 r., tudzież i  d. 22 stycznia 
1820 r. zapewniające wynagrodzenie ducho-  
wieństwn królestwa  Polskiego za odpadłe do 
księstwa Poznańskiego fundusze ,  a to z fun­
duszów po duchowieństwie tegoż księztwa W 

królestwie pozostałych,  na przełożenie konr- 
missyi rządowej spraw wewnętrznych duch:, 
i oświeć: publ. ,  postanowiła i stanowi,  j a k  
następuje:  Art.  1. fundusze po duchowień-
stwie księztwa Poznańskiego w krulest  wie 
Polakiem pozostałe,  łącznie z procentami,  choć­
by te jako  kapitał  były u w ażan e ,  ma ją  być 
proporcyonolnie rozdzielone pomiędzy poszko­
dowane Inśtyluta , na wynagrodzenie za od­
padłe do ks ięstwa  Poznańskiego  fundusze. 
Art.  2 Przed uskutecznieniem tego rozdziału 
z funduszów potuiaaionyełi mu być pot rąco­
ny podatek ofiary skarbowi przypadającej ,  o
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ile takowy za lega , i o ile dawniejszemi po­
stanowieniami rządu umorzonym nie został. 
Art .  3. 1*0 dopełnieniu rozdziału,  fiiudusze 
rzeczone  mają być właściwym Instytutom do 
poboru dochodów przekazane.  Art. 4. K a ż ­
dy instytut duchowny obowiązany jes t  opła­
cić do skarbu stosowny podatek ofiary od do­
chodu,  j aki  po nastąpionym rozdziale na nie­
go przypadnie.  Art.  5. Podatek ofiary od 
funduszów duchownych do księzstwa Poznań­
skiego odpadłych, zalegający łub dotąd przez 
instytuty opłacany,  ma być na zawsze umo­
rzony i z ksiąg kassowycli wykreślony.  Art.  
6. Wykonanie niniejszego postanowienia,  któ­
re w dzienniku praw ma być umieszczone,  
kommissyoin rządowym spraw wewnąt: duch. 
i oś w. publ . , tudzież przychodów i ska rbu ,  
W czem do której  należy, poleca się.—  Dzia­
ło się w Warszawie  na posiedzeniu rady ad­
ministracyjnej k ró les twa ,  dnia 15 listopada 
1835 roku.

P a r y  i  3 Grudnia. Na  dzisiejszem po­
siedzeniu zrobiła obrona oskarżonego Dr. 
Bechet niejakie wrażenie.  Obrońca jego Cre-  
mieux uiówil przeciwko prawności sądu pa­
rów:  »Ostatnie prawa,  którym wy jako wie­
dza prawodawcza ręce podaliście, niedozwa- 
lają oskarżonego bronić należytym sposobem, 
bo teraz nie wolno siebie nazywać republ i ­
kan inem ,  ani legi tyinistą,  więc jakże  się ma­
j ą  oskarżeni  b ronić ,  gdy nie tylko o spisek 
przeciwko rządow i ,  ale wprost o na jwyra­
źniejszy republikanizin obwinieni zostali? D a ­
lej dowodził  obrońca że z zeznań świadków 
nie  wykryto istnienia spisku. W  na jwięk­
szym raz ie  istniała tylko odezwa do powsta­
n ia ,  która nie odniosła sk u tk u ,  a z zeznań 
świadków nie pokazuje  się ażeby oskarżeni  
Lunewilscy byli w związku z wypadkami w 
Lyon,  Arbois,  Pari s  i Marseille.  Kończąc  o- 
brooę wspomniał  o stronie moralnćj  Sprawy, 
u trzymując  że rewolucya lipcowa była sk u t ­
k iem z jedne j  strony oburzenia legity mistów, 
a z drugie j  nadziei stronników liberalniejszo- 
go jeszcze zarządu.  Ta k ie  rozdwojenie m u ­
siało wywołać por uszenie , które może być

usprawiedliwionem. Prokurator  żąda u k a ­
rania winnych , ażeby kara ta była postra­
chem dla wojska. -Od 5 lat same tylko po­
strachy, a Henryk  IV powiedział: że prędzej 
można zyskać człowieka łyżką miodu,  a ni­
żeli beczką o c t u ; ciągle straszymy, ciągła 
Wojujemy octem, sprobujmyż czy miodem prę­
dzej nie trafimy do celu.» Inni oskarżeni nie 
wzięli żadnego udziału w obronie,  i na ż a ­
dne nieodpow iadali pytania. cw.

Dziennik Messuger opisuje zwyczaje afry- 
kanów przy obradach wojennych. Obrady 
te odbywają się pod galem niebem wprzyto- 
uiności wszystkich Szeików i naczelników, 
którzy siedzą w około pierwszego naczeloi- 
ka. Lud  ma prawo stać za obradującemi i 
s łuchać ,  a każdy zdolny broń nosić ma przy­
stęp do takiego zgromadzenia.

Dziennik (Juotidienne, Journal  des Debats,  
i National naganiają mocno jenera łowi  Mina 
że prówincyę Katalońską ogłosił za będącą  
w stanie ob lężenia , i ut rzymują że to się nie 
mało przyczyni do wzmocnienia Kar lis tów.

M a d r y t  30 Listopada. W  Nadwornej  gaze­
cie Madryckiej  czytamy następujący artykuł:  
Niektórzy są tego zdania,  źe nie podobna 
ażeby rząd Królowej  bez pożyczki albo no­
wych podatków,  mógł  opędzić nakłady po­
trzebne do zwalczenia pretendenta.  T a k ie  
niedowiarki  nie \ęspomną że wyraz niepodo­
bna ze słownika narodowego wymazany być 
mus i ,  bo nie masz wcale narodu któremuby 
zbywało na silach i środkach do uskutecznie­
nia wszystkiego,  co tylko do jego  istnienia 
jest potrzebnem, aby tylko takowe siły i środ­
ki rządnie i w swojecu miejscu były użyte. 
Hiszpania,  której  stara i nowa historya obfi­
tuje w pokonane niepodobieństwa,  prędzej  
niż inny który naród pochlebiać sobie inoże,  
że i obecnie na zawadzie będące trudności 
pokona ,  tym bardziej  że jesteśmy naoczne- 
mi świadkami trzech nowych dz iwów,  ja k o  
to:  wskrzeszenia jedności w zarządzie;  po­
boru 100,000 ludzi co także w początkach 
zdawało się być niepodobieństwem, a te ras 
tak żywe robi postępy, że w krotce ukończo­

I
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ny będzie;  i oburzenia powszechnego prze­
ciwko uzurpacyi,  które się przez liczne ofia­
ry na ołtarz -ojczyzny niesione dostatecznie 
objawiło.  Rząd Królowej  rachując na pr a­
wość i rozsądek  hiszpańskiego ludu, spodzie­
wa się ze obietnice swoje spełnić zdoła,  j e ­
żeli tylko pokój wewnętrznie utrzymany a 
rząd  zaufaniem narodu udarownny będzie. 
Jeżeli  więc Hiszpanie chcą odnieść zwycięs­
two nad swojemi n ieprzyjac iółmi, niechaj 
tylko w zwycięstwo uwierzą  a wszystko udać
się musi ,  wola bowiem i zaufanie narodu jes t  
Wszech.nocne.

W  dniu 22 ukazali  się Qui łez ,  Cabrera 
i  niektórzy inni dowódzcy Karl islów z 5000 
pod Alcaniz i chcieli miejsce to zdobyć,  za­
łoga  wszakże  odparła ich ze st ratą i zmusi­
ła  do nieporządnćj  ucieczki.  g i \ s .

L o s d y .w 4  Grudnia. Pi szą z Portsmouth 
pod dniem 24 listopada: »Stósownie do t r a k ­
tatu poczwórnego przymierza,  wypłyną dziś 
trzy okręty wojenne ,  to jes t  Rodnry  92 dzia­
ło wy,  tudzież korwety P earl i N im rod  o 20 
dzLlach  z Plymouth do Vigo.  L iczą one 
wielkie zapasy broni i amunicyi dla wojska 
kr ó lowej  hiszpańskiej  i są  prócz tego prze­
znaczone na w zmocnienie eskadry angielskiej  
przy tamtejszych brzegach,  pod dowództwem 
kapitana  J .  l i n y ,  zostającej.  Rodney tylko 
oda  się bezzwłocznie do Mal ty ,  i należyć 
będzie do floty na morzu Srodziemnem.a

Dzisiejsza gaze ta  Tunet umieściła list 
■wojego,  tak zwanego ,  genewskiego kor reś-  
pon dentn ,  z Filadelfii z daty 8 z. m. k tó­
rego  treść jes t  następująca: » Sekre ta rz  s ta ­
nu spraw sagranicznych przet łumaczył  d o k u ­
mentu i rosprawy izby francuzkiej  deputo­
wanych ,  wyjęte z Monitora a dotyczące wy­
nagrodzenia F r a n c y i , kazał  j e  razem w j e ­
dnej  broszurce wydrukować i rozdać cz łon­
kom  kongresu.  Mają  być pulem umieszczo­
ne z oLjaśniającemi uwagami w gazetach r z ą ­
dowych.  Chcą przez to zgłębić publiczrid 
mniemanie względem wojny,  i podług tego 
urządzić poselstwo prezydenta.  Gazeta ini- 
nistcryalnn Gtobe, zaczyna j u ż  podniecać u- 
mysly publiczności i mówić, że rząd ju ż  s t ra ­
cił wielka nadzieję pojednania się spokojną 
drogą .  \V poselstwie prezydenta będzie za ­
pewnie przede w szy stkien, wystawiona pomyśl ­

ność kraju i kwitnący stan finansów. Cło 
miało w tym roku przynieść dwadzieścia dwa 
milionów dollarów (6 milionów więcej ,  niż 
się domniemywano w przeszłorocznent posel­
stwie);  przedaź dóbr narodowych,  oceniona 
na 3 i- miliony, przyniosła 0 milijonów d 'H a ­
r ó w ;  pozostałość w’ skarbie wyniesie w dniu 
1 stycznia 1836 r. około 23 milijonów. T a  
pozostałość w gotowych pieniądzach może po­
budzić du użyeia nieprzyjacielskich ś rodków 
na kongresie,  spekulanci nie będą bezczynni, 
i mów iąc o pat ryolyzmie, własne zbugace- 
nie się podczas wojny będą mieli na celu. 
Większość  w now ej izbie reprezentantów jest  
za jenerałem Jackson.  Poselstwo prezyden­
ta zostanie w dniu 6 grudnia ogłoszone. No ­
wy mówca został obrany,  j ak  się zdaje za 
stronnictwa będącego za wojną; od niego za­
wisło uznanie wszystkich komitetów kongr e­
s u ,  a komitetowi do spraw zagranicznych,  
będzie ta okoliczność przekazana.  Podług  
podobieństwa, będzie w mm przewodniczył  p. 
Cambreleng,  przyjaciel panaVan Buren,  a panu 
Yanl łuren  podobnie jak jen: Jackson,  nic więcej 
nie sprawia radości, jaklo żo żyt podług woli 
swojej.  Sprawa l a  może jeszcze przed Różem 
Narodzeniem przyjdzie na radę, ale o niczćin 
stanowczem myśleć nie można przed począt­
kiem przyszłego lutego. Z r e s z t ą ,  dopóki 
Francyu ostrożnie i roztropnie postępować 
będzie, dopóty nie przyjdzie między lude m,  
do wielkiego wzburzenia;  a najmniejsza groź­
ba lub zniewaga ze strony Francyi  będzie do­
stateczną, do zapalenia wojny. Duch rewo­
lucyjny panujący obecnie w stanach zjedno­
czonych , może bardzo łatwo do wojny się 
zagrzać.

1’l t Z Y J K C U A L !  1 ) 0  K l tA K O W A

Od 16 do 19 Grudnia
Przyhorowska Maryn,  Stohr W a c ł a w, 

Wnorowski  Franc iszek ,  Fi ja łkowska  Fr anc i ­
sz ka ,  wszyscy z Galicy!, Wolicki  Jan O b : ,  
Halin A ntoni,  Kobert  Lu dw ik ,  J u n k e r  Jan ,  
Jab łońska H elen a ,  Augustyński  A n d r z e j ,  
M tisel Jó/.pf, Sachs Wolf f wszy scy z Polski;  
Tanzmun Ludwik,  Olczykowski Piot r ,  Poswik 
Ma rcin, Dąbrowska  Katarzyna,  Tabaczyński  
Józef,  Topper  Izaak ,  Czyses Naehnran wszy­
scy y. Galicyi; Sieinler Adolf  z Prus,  Stadnic­
ki Juliusz lir.; Niedz ia lkowskaSalomea  obywl 
Miiller Kunst, Mnrtens Wi lhe lm,  Zidek  Ja-  
kób  wszyscy z Polski.

W y j e c h a l i  z  K i i a k o w a .

Iłyczkowski Karol ,  Laskowski  Roch oba 
do Polski ;  Tomaszewski  A da m ,  Robeli Jan  
ob j  do Galicyi; Lckstein Leopold do P r u s u


